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N Medaas czaftke Seymuiaca， zaspokaialem naywiecey tro. 


fkliwość , cierpliwym zdań różnych wyfluchaniem , własne- 
go, z temi połączeniem, których flyszalem, że trafili w mote 
przekonanie, albo tyż, z $wiatlego ich przełożenia, dofkonaley po- 
znałem rzeczywiftą prawdę. W offatku, spokoynie przefiziąc na 
zalzley większości zdań, przy którey ifiotnie w Rplitych, moc 


prawodawcza zoftaie, 
W materyi Staroftw waznieysze okoliczności و‎ spuszczam 
na biegleysze zdania, do drobnieyszych (na pierwszey rzut oka) 
nayważnieyszych iednak, iako z naycelnieyszemi załadami, maa 
jącemi nayściśleyszy związek ; mowić, czyli przełożyć me zda- 
nie, przedligwzialem.” 
Sprzedaż Staroftw, wraca Rzepltey prawdziwą moc, oka: 


załóść, dzielność, otwieraiąciey zrzodlo zuacznego powiękfze- 


nia Skarbcw: których, zamożność, y obfitość, tak ieft powią- 
zana, z dzielhością kożdego Narodu, że w wieku teraźniey- 
fzym, które Pańfiwo, niema doftatnich fundufzow, na utrzy- 
manie Rządu, y Woyfka, utraca. niejako . Prawo, do czynnego 
fkładu Pańfiw politycznych należenia. 

Pomiiam tę materyą, w którey wiele, y światle było mo- 
wiono, y zapewne dadzą fig ieszcze rożne słysżyć ۰ 

Nad iednym fie tylko Punktem zaftanawianı, w fiowach z 
Projektu wyietych, a te fa: La uchylony podwoyry zaciąg 
do Woyjfka, za szczególny cigar Jianowik W oyjkowych | Y 
Szarwarkow nadzwyczaynych w potrzebach Rządu, tuż odtąd 
mie do HKrolewszczyzn przywiązanych, ale bez rożnicy 00 ca- 
tego Fra rozciągniónych, opłatę, czyli danıng qrayzwotta, 
& Husznymumiarkowaniem poflanowig,y do powinności grun- 
townych przyczynią, flosurac few tey mierze Qo Śnitrukcytą 
saka 00 8 Jkarbowey mieć beag. é 

Zdale fie, z rozwazonego punktu tego Proiektu, Ze pole: : 
cenie to Kommiffyi Skarbowey, wyrownywa posunięciu fie w 
Proiekcie, do mocy, y moznosci uwolnienia (nazy wanych za- 


wsze, dobrami Rzepltey y Królewlkiemi, do większych Naro- 
dowi pofług, z Praw, y zwyczaiow, od nich należących. Nie 
znosz4c, ani gładząc potrzeb, ale rozkładaiąc ie, y wsciagaige 
na pozofłaiące dobra Ziemiańlkie, które, za nayuroczyftlzemi 
Prawami, były od nich wolne. 

Nie dały fie fiyszyć odezwy; żeby na podwoiony Rekrut, mia- 
ły fię żalić Krolewszczyzny. 

Znaią, y owszem to dobrze, a bardziey, z nawyknienia, y 
y przykładow, przeświadczeni ich Włościanie. 

Jm bliższą, y fkutecznieyfzą Opiekę od Rządu odbieraią, 
winni są, być użytecznieyszemi Kraiowi. i À 

. Zmaią Włościanie Krolewscy, Ze daieko rozlegleysze po- 
siadają gruntów obízary, nizli Poddani Dobr Zietnfkich, wro- 
zlegleyszych mieszkaia obszernosciach, większą spofobność ma. 
ią wygod, y zarobkow, niżeli Dobra Ziemíkie, respećtive , ie- 
dnakowego dóbr położenia: z naturalney przyczyny, że Dobra 
Ziemíkie, wzrofle z nadań Zwierzchnościow Kraiowych. i 

Podleysze poípolicie uftepuie się darem, a lepsze, zoftawu- 
ie dla fiebie Właściciel. - Te 

Czuią Wtościanie Dobr Krolewfkich dobrze; Ze maia Ofob 
„fwych większe beśpieczeńftwo, maigtkow wieksza twierdze, po- 
winności lzeysze, niż Dobra Ziemiańfkie. 

Niefkladali zażaleń, na przywiązane do ich natury pofia- 
dania maiątkow, zwyczayne Prawami ich własnemi, Rekrutu, 
y Lokacyi Woyfka, fkazane ciężary. Nie w tym rodzaiń by- 
wały ich utyfkiwania, ale zanofili fkargi, na uprzykrzeńsze ob- 
'ekodzenie fie z niemi zołnierzy و‎ niżeli potrzeba ftanowilk, y 
Regulament Woyfkowy dozwalak 

Połączenie Dobr Ziemiankich, z Krolewfkiemi ce do za- 
ciągow, y ciężaru, (zak teft nazwano w Proiekcie) Stanowifk. 

Nie mogę w moim widoku wyftawiać , iako Rozkład cięża- 
ru, między Włościanow Dobr Krolewikich, a poddanych Ziem- 
fkich. | 

Ale iako łafkę dobrowolną y zwolnienie dla Włościan dobr 
Krolewfkich, tych ciężarow, na które nieutyfkiwali, ale na fpo- 
soby przykre wymagania, które znali, że większe ponosić po- 
winni: dla wiekfzey im pozwołoney wolności. 

Która im, bez pogwałcenia Prawa włafności, zmnieyfzana 
ani odbierana być niemoże, dla tego, Ze fie zmienia natura 
Dobr Krolewfkich, zmieniać fie niepowinno, y niemoge bespie- 
czeńftwo ludu, przeciwnie, przeniefienie na dobra Ziemíkie tych 
ciężarow, fprawiłoby uszczerbek, y nieiakie zacieranie , Prero- 
gatyw. Przywileiow, Stanowi Szlacheckiemu winnych. Niemo- 
gę fię przekonać, Żeby famo przeznaczenie Stanu Szlacheckiego, 
do sprawowania Funkcyi publicznych , było iedyno tylko dla 
niego nadgrodą, y to (amo powołanie na funkcye, Zadney nie- 
fkładato części ciężaru. 

Wiadomo, iak fam ftan Szlachecki sprawuiący dotychczas, 
kofztowne funkeye publiczne, czyli utrzymujący polityczne 
ciało Rzpltey, bywał wyftawiony, na utraty fortun, częftokroć 


y życia. 


Czlowiek prywatny, Zycie naywiecey dla ficbie, publiczny 
zyie ze wszyftkim, dla powlzechnego-dobra. . 

Ma Prawo Czlowiek, czyli Stan publiczny, ktory fzczegul- 
niey przeznaczony do utrzymania, y zachowania Narodu Re. 
prezentacyi, ieZeli y nie sam go nawet iefteftwa, aby narod, dla 
wyftarczania . na lego potrzeby و‎ dozwalał Ízczegolnieyszych 
Przywileiow. 

Na tym podobno fundamencie, lubo bez Systemmatu pe- 
wnego, czyli porządnego Praw ukladu, y przepisania fzczego|- 
nych kozdemu powołaniu lużących obowialkow. famo światło 
prowadziło odlegleylzych przodiow, do ftanowjenía Praw (choć 
‚ucınkami) związek, czyli połączenie Narodu utrzymujących و‎ 
przez podział wspołeczeńfiwa na fiany y rożne powcłania. 

Fowftanie Stanu Szlacheckiego, wizakZe ieden ma począ. 
tek, co powitanie, Szlachetnieylzych iednych, nad drugie Na- 
rodow. 

Przeznaczyłą natura wfzyftkich Ludzi do pracy y użyte» 
czności drugim, ale w iednych wpoiła animufze y lzezegol- 
nieysze zapaly do flawy naftepney. 

Przenofzenie raczey publiczney korzyści, czyli danie przy- 
kladu naftepcom, iak daleko miłość Dobra Pow fzechnego pro- 
"wadzié powinna, drugim niedozwolila czuć, iak dziliey/ze, a 
naypierwey od iego wlafnego, zaczynaigce fie dobro. Zaczym 
ich przywiazala do pracy, ktörzy fie, za dobrodzieyftwa Kraiu 
wypłacaią, cierpliwym, wiekizyeh nad drugich, ciężarow izno- 
fzeniem. 

Z pracy rąk, nie umyflow znosząc Narodom ofiary. 

Na tym fundamencie rozumiem, za Naszych „poprzednie 
kow powypadały Prawa, wyłączające Dobra Ziemfkie zupełnie, 
od ciężaru wiekszego Rekrutow, a wcale uwalniaiac od ftano- 
wifk Woyfka, przywigzuiac to oboie calkiem, do Dobr Krölew- 
fkich, iako fzczęśliwszych w pozycyi, większą. pofiädaigeych 
gruntow obfzerność , y mogących mieć dla fiebie pozwolone 
leszcze inne Dobrodzieyftwa, y oflodzenia, którym nigdy prze- 
ciwnym niebede, bo Rpta ieft Pania wielowładną czynić łafli. 

Ale nigdy fię w tym nieprzekonam, Żeby moc y TZyZWO- 
tą miało mieć Prawodawftwo, z iednych ściągać cieżary , a 
na drugich wkładać. Trudno mifie y w tym przekonać , żeby 
Wladza Prawodawcza, z Ludzy złożona, była bez ograniczenia, 
żeby iey wolno było, niszczyć zupelnie, co iey lie niespodoba. 
Niezaftanawiaiac fie nad zafiarzałością praw. y Przywileiow, kos. 
. mukolwiek fluzacych, nad pobudkami ich nadania, przez przod- 
kow, ktörych zareczycielami sa zavíze paftępcy. em 

Jako, pierwsza oplata ieft dłygow, niżeli korzyftanie z for- 
tun, po Rodzicach pozoftałych, tak zdaje fie naypierwiżą powinno- 
Scia Narodu, nienaruszaé rozmyślnie przez poprzeduikow ( dla 
fzczegolności zallug) izczegolnieyfzych danieprzywileiow. 

Niebiofa, fobie samym zupełną dolkonałość zoftawiły. Lu- 
, dziom iey, pod pewną miarą tylso dozwalaiar, którą opis 
władzy, y założone granice ich możności utrzymują, 

A 


Do zachowania tak chybnego punktu, a tak niebespiecz- 
nego przewazenia, ciagleylzego niewidze hamulca, nad. niezła- 
manie wiary Publiczney, y zachowanie kozdemu Przywileiow 
rozmyślnie nadanych. Wiara, y dotrzymanie Przywilejów, w tym 
fa u mnie ftopniu, co do trwałości utrzymania zwiazkow wfpole- 
czeńftwa, czym była chęć dyktowana przez inftykt natury, izu- 
kania ludzi naypierwfzych, pożywienia y beśpieczeńftwa fwoiego. 


Obfzerniey przełożywfzy zdanie, wzgledem fłużących ftanowi 
Szlacheckiemu Przywilerow, zoftałbym ielzeze nielpokoyny, 
gdybym tę naywaznieyiza materyą, tylko nawiafem, nie zaś 
od gruntu wyftawił. 

Przyrodzenie łączące fie z Duchem inftinktu nayczęściey, 
podyktow alo naypierwey potrzebe, zbierania fie w wieksze zgro- 
madzenia ludziom. Z kad powftała odmienność, czyli rożnica 
Narodow. 1 ; 

Jeszeze w rozsypaniu zyiac, natura fama powodowane 
Dzieci, więkfzą cześć czynili Rodzicom. 

Po złączeniu tie rożnych Familii z fobą, uczuli potrzebę 
(oprocz Rodzicow) dawać wiekfe pofzanowanie tym, między 

„fobą و‎ którzy, przodkowali wiekiem و‎ albo okazałością wzroftu 
celowali drugich. 

Gdy fię w fercach Ludzkich odkryły, nieznane w ofobnym 
Ipolobie życia, dawniey Zyiacych, rozmaite namiętności; Gdy 
pocigguely powickfzenie potrzeb, naftapila zaraz ludzi. na prze- 
ciw ludziom nienawiść, zazdrość, y zuchwalftwo, Ze człek czlo- 
wiekowi, Narod Narodowi zaczął te wdzierać w lego Prawo, y 
odbieranie włalności, przymulzad, y wydzierać cudze dobro 
dla fwego tylko użytku, y wygody: 

Bilby zapewne filnieyfzy flablzego, ludnieyfzy Narod, za- 
wiezuiacy fie dopiero w fiedlifka pokonał, znizezyl, y wygu- 
bit, gdyby Opatrzność. niebyła wyftawiła dla fłabfzych pewnych 

fzczeg gulnieyfzych animufzów, którzy, z rownym zapałem, fta- 
rali fię ftrata 7 Życia {wego, życia Wfpoł-Ziomkow ocalić, z ia- 
kim uporem, możnieyfzy, fzukał flabízego pochłąnąć. 

Skoro fię zaftanowiły wfpołeczeńctwa, nad fzczegulniey- 
Izą godnością, wińną tak wfpaniałym dufzom. 

Miłość ofobna famego fiebie, zwyciężona zoftafa flufzno$cig. 

Trafili na nayprzyzwoitfza nadgrode, dla tych, którzy > Zy- 
cie ftracili, ocalaiąc drugich, aby ich imiona, wzięte! od akcyi 
HA nieprzeftawały wiekować w naftępcach. Do Bohatyr- 
kich Imion, znacznieyfze, y celnieyfze przywiązali Przywileje. 

Zeby pozoftali wielkich Dufz Potomkowie, korzyftaiac z 
ich czynow, y [zczegulnieyfzey odwagi, ftawiali ich fobie za 
powinny przykład, do naśladowania. 
| Niedofzli iefzcze rownie do kolei flawy nabycia, znaydo» 

- wali rzetelną pobudkę do przyięmnego poświęcania dla dobra 
-ogulnego. Wizyftkich, by ی در‎ prac, ftarań, ftraty for- 
.tuhy y życia: 

Widząc, Ze poległym, dla ocalenia Żyiących , Smiertelni, 
wynalezli fpofob wieczyftey nadgrody. Te pierwiaftkowe ży- 


igcych, dla umarłych uczucia wdzięczności. 
Na-, 


Naftepne wydofkonalenie umyflu Ludzkiego, zawarło w o- 
brębie Praw , y obowiąkow wfpołeczeńftwa. Z włożeniem na 
fiebie dobrowolnym powinności, dotrzymania celnieyfzych praw, 
y Przywileiow Imieniowi Szlacheckiemu danych. 

Staraiac fie, wyltawic imienia Szlacheckiego zachość, y goe 
dność, niemogącą zgasnąć w pamieci ludzkiey, ani byé zola- 
dzong. 

Jeżeli w którym wieku, to te 
wfpołeczeńftwa, żeby dotrzymana 
naszych, danym Przywileiom. 

W tym wieku, który fig zdaie fpuszczać do czafow po- 


raźniey[zym, wyciąga dobro 
byla wiara, przez Przodkow 


czątkowego wiązania lie ludzi. 
Ogladaiac fie , naybardziey na te wolność, którą prawo 


pospolitego urodzenia daie , że ludzie, w mnieyfzey liczbie w 
pozwalać, 2b Eniey 


początkach Żyiący, niemieli okazyi tyle : 
włalney miłości, ktora niemogła być nawet tak fzkodliwa dra- 
gim, iak kiedy licznieysze zgromadzenia, porodziły licznieyfze 
potrzeby, a zatym zuchwalsze uczynili namiętności. 
Zaden wiek niepotrzebówał tak filnych umyflew, 


Kiedy do fiebie famych v [we‏ ول 


nieyszych ludzi, iak dzifieyfz y 


12 crema la 


go dobra, wygorowane naywięcey przywiązanie, potrzebuie dufz 
izczegolnieyfzych, któreby szcześciem dla y społeczeńitwa, po- 
j 


Zylkawfzy zaufanie, y wiarę, w Publiczności rodzące,-w Ludz- 


kich fercach dopiero wfiep do ich przeświadczenia, potrafili, 
władnąc przyzwoicie rozmaitemi zapałami ludu użyc ich,y ze- 
brać do ceńtrum, czyli tego punktu, który waży, fzczyrą, 
prawdziwą y ifiotną Narodu pomyślność , spokoyność , y nie 
zawodne fzczęście. 

Rozdział kondycyow ludzi, ftopnie, powołania, czy różni. 
ca Stanow, fą podobae do Dzieła naywżizego Tworcy, który 
niedościgłą fwoią, a naypewnieyfza dolkonałość , w tym nay- 
więcey okazuie. 

Ze rozmaitych natur ftworzenia, osobnych miedzy Toba 
włafności, pobok fie iedne drugich płodząc , każda iednak przy 
fwoim włafnym zoftaie iefteftwie , żadna właściwey fwoiey nie 


PY 


zmienia natury, ‘ale rożność ich, czyni okazałość, y lepszą wy- 
gode. 
Rozkład wfpołeczeńftwa, czyli Narodu, nofi bardzo blifkoi podo- 
bieńftwo, powiożąnia świata, poftrzegaiąc rożny wpływ, y po- 
moc oddmienney natury, bądź tyż własności fiworzeniow. 
Gładząc deffekta, nietargaymy fie na zgladzenie, czy zni- 
fzczenie samey ۰ 2 
Rozrzadzenie Ludziom, utrzymanie ieftefty, Bog sobie za- 
chował. | 
Przodk 
rodzenia. : 
Nie zaieci zapewne tylu namiętnościami, niemieli 
12۲00 tak silnych ; niemieli przeszkod tak potężnych , do pra- 
wdziwego weyścia w poznanie, y rozdzielenie potrzeb, fluzg- 
‚eych koźdemu, y Kraiu rzetelnych użytkow, 


: : pu MER = f 
owie nasi, bliżsi poiecia czyftego potrzeb przy- 


prze- 


Nie było .przy początkach, tak filnie zaymuiących umyf 
człowieka rozlicznych obiektow. 
— Jeden był, y szczegulny, dzielnieyszych dusz zamiar, fta- 
rać fie uczynić ludzkości przyfluge przez wynalezienie frzod- 
kow przyzwoitych, iak ogromne w/połeczeńftwo może fie za- 
chować w zgodzie, y wygodzie. 

Niegodzi fię zbyc porywczo, targać nadane przez nich 
Przywileie, {koro ich roztropne rozrządzenia przy naywiękizey 


burzy, potrafiły dochować Exyftencya Pañítwa,.do nafzey 


kolei. > 
Zrywaiąc to, co Przodkowie nasi rozmyślnemi, y fłufznemi 
` Prawami nadali, zdalibyśmy fie zrywać nayściśleysze i naypierwize 
naftepcow obowiązki: Zachowania przy tych naypierwey, kożde- 
goPrzywileiach, których moc, powaga, y trwalosé, clagnie swo- 
ie ważność, od władzy Prawodawczey pierwey źyiących poprze- 
dnikow naszych. > 

Przekonany, iak filnieyszym impetem, wfzyftko na doł fpada, 
a bardzo zwolna, do gury fię wspina: 

Niemogę fie prze$wiadezyé , Żeby ten fzczebel godności 
Szlacheckiey, porownańia w werbunku, y lokacyach Woyfka, 
Dobr Ziemianfkich, z Dobrami Krolewikiemi, nietorował dro- 
gi, do fpadania, y niszczenia powoli innych fzczegulniey- 
fzych Przywileiow ftanowi Szlacheckiemu flużących. O wyma» 
zanie zupełne Punktu tego, z Proiektu upraszam „y uznale, Ze 
tey natury punkt, iść nie powinien, y nie może do poprawy, 
czyli iakiegokolwiek pogladzenia.. 
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